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Prenumaerntę na „Dziennik Łódzki" 

w Warszawie BE» skład Henryka 

j Hirszfelda, przy ulicy Mazowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kradyto- 

w. Ziemskiego. Tamże nabywać 

ke R pojedyneze numery „Dziontika.* 


Usna pojedynczego numeru 5 kop. 


KALENDARZYK. 


lisis Arkadyuma M. 
Jutro. Weroniki P, 
Wachód sioboa o godz. 


8 mim. 7. 


Od administracyi. 


Przypominamy szanownym prenu- 
meratorom odnowienie przedpłaty. 


PRZEMYSŁ WĘGLOWY 


w Królestwie Polsklem. 
— 


Członek komisyi przemysłowej, która 
niedawno kraj pasz i Łódź zwiedzala, p. Bru-| 
snicyn wydał ciekawą broszurę p.t. „O prze- 
Mnie węglowym w kraju nadwiślańskim.” 
W pracy tej p. B. zawarł rezultaty swoich 
badań i spostrzeżeń, zebrunych przy zwie- 
dzaniu kopalń węgla kamiennego w okręgu! 
zosnowickim, Dane te cyfrowe i wysnute| 
z nich wnioski posiadają doniosłość i wa-| 
89 nietylko ze względn na swą wartość,! 
ale i na charakter, w jakim występował, 
autor broszury, który w ostatecznej kon-. 
kluzyi uznaje konieczność wmieszania się 
państwa do gospodarki przemysłowców wę-| 
glowych w kraju naszym. | 

Zaznajomimy się pokrótce z treścią bro- | 
szury, 

Bliskie sąsiedztwo zagranicznej konku- 
rencyi i dążenie niemców do owładnięcia 
rzyrodzonemi bogactwami kraju, stworzy- 
f specyalny typ przemysłu węglowego w. 

„_ Królestwie.. +. m 
" "Perytoryum, zawierające pokłady węgla 
w Królestwie, stanowi część i przedłużenie | 
wielkiego zagłębia węglowego szląskiego.! 
Terytoryum to nie zostało jeszcze dokła- 
dnie zbadane. Komitet geologiczny w Pe-| 
tersburgu powierzył geologówi p. Michal. 
skiemu zbadanie systemu górniczo-węglo-| 

wego Polski, a departament górnictwa! 

zajął się ułożeniem odpowiedniej mapy. | 

Wiadomo, że pokłady węgla kamiennego | 

zajmują przestrzeń około 100 mil kwadr.| 

eograficznych. Ciągną się one od osady | 

Bies eria na północ, do Sławkowa na po- 

ludnie, a na wschodzie dosięgają wsi Strze- 

mieszyce. Na przestrzeni 15 mil kwadr. 


Z literatury i sztuki. 


„Zatoka śmierci* Payer'a, — „Szopen grający w 

salonie księcia  Radziwilła" Siemiradzkiego. — 

„Przed sejmikiem w refektarzu* Alfonsa Borkow. 
skiego. — Cztery nowele Maryi Konopnickiej. 


(Dokończenie — patrz Nr. 8). 


Michał Duniak, to smutny żywot i śmierć 
chłopca, syna pięknej chrześciańskiej dziew- 
czyny i niedołężnego żyda, który kochając 
tę dziecinę, obronić go od prześladowania 
rodziny swojej nie umie. Michałek ginie, 
bo jest odtrącony od dróch społeczeństw, 
do których zarówno az Dziad jego 
upatruje w nim dziecię żyda i hańbę swej 
córki, żona Uriela, przekleństwo spowodo- 
wane skonaniem chrześciańskiego dziecka, 
Wobec tych dwóch nienawiści, niewinny 
chłopiec musi być ofiarą. 

Nowela ta dobrze obmyślana, szwankuje 
przecież z powodu niedołężnego charakteru 
Uriela i niewytłómaczonego postopku sta- 
rego Duniaka, który, po Śmierci wnuka do- 
piero, okazuje mu swój żal i miłość, jak- 
kolmiek przez lat tyle zostawiał go na ła- 
sce wrogo usposobionych żydów. 

Szwankuje także na głównym punkcie 
„Wojciech Zapała” ten żołnierz napoleoń 
ski, który nigdy przez całe życie nie tknąw- 
szy się dłuta, wyrabia jednak z dąbczaka 
postać Napoleona, wyrytą głęboko w jego 
sercu i pamięci. Jest to fakt tak roman- 
tyczny, iż licować nie może z realistycznym 
nastrojem noweli, — autorka zapewne czu- 
ła to sama, skoro skończyła krótkie opo- 
wiadanie poetyczną apostrofą do wieku, 
„który blaski swe rzuca na cienie i chło- 
a dni naszych, zapala ognie w biednej 

łopskiej piersi, daje chwile szczęścia czar- 
nej chłopskiej chacie i uczy pacholika bo- 
so iść po ścierniach życia, ku ideałowi...” 


A 


Zachód o godz. A 
Długość dnia godz. 8 min. 2, Przybyło dnia godz. 0 min, 22, 


Czwartek. 


pismo przemyslowe, 


Biuro Redakcyi 


alien Piotrkowska, hotel Hrmburski 
Adres telegraiczny: 
„DZIEWNNIIE,* 


4 min. 4 


węgiel wychodzi na powierzchnię ziemi, na 
pozostałych zaś 85 mil. kwadr. znajduje 
się pod innemi formacyami. 

Cyfry przytoczone przez p. Brusnicyna 
wskazują, że wydobywanie węgla zwiększa 
się z biegiem czasu postępowo. W roku 
1869 wydobyto 13,736,000 pudów, w 1870 — 
20,074,000 pudów, w r. 1876 — 56,321,000 
pudów, w r. 1882 — 82,330,701 pudów, a 
w r. 1885 — 108,075,009 pudów. Gatunki. 
węgla są nader rozmaite, również jak i, 
ceny tego produktu. Pud grubego węgla | 
kosztuje 5,7 kop., średniego — 5 kop., orze- 
chowego — 4,3 kop., drobnego — 1,9 kop., į 
miału węglowego — 1,8 kop. i niegatun=| 
kowanego — 2,8 kop. Przeciętne wszakże 
ceny węgla we wszystkich kopalniach są 
prawie jednakowe, jak to widać z poniż. 
szej tablicy: 

W kopalni „Jerzy” przeciętna cena; 
sprzedażna wynosi — 4,3 kop, w kopal- 
niach „Paryż? — 4,2 kop. „Ignacy” Ti 
3,7 kop. „Jan” — 4 kop., „Kazimierz” — 
4,48 kop., „Feliks” — 4,5 kop. Węgiel 
ten przy gaiunkowaniu daje pastępujący | 
procentowy stosunek: węgla kamiennego 
grubego — 390/,, średniego — 180/,, orze- 
chowego czyli w odłamkach — 607, dro- 
bnego — 340/, miału — 3/5: | 

Według obliczeń p. Brusznicyna, prze- 
mysł węglowy po pokryciu wszyskich wy-, 
datków daje przedsiębiercom conajmniej 
50%/, czystego zysku. Nie zgadza się z, 
tem orzeczenie delegatów pierwszego zjazdu | 
przemysłowców górniczych Królestwa Pol- 


|skiego, którzy przyjmując cenę sprzedaźną 


węgla 6,5 kop, za pud, twierdzili, że zysk ' 
ten daje nader skromny procent od wkła- 
dewego kapitału. Węgiel kamienny na 
Szląsku, gdzię koszty wydobywania nie są! 
niższe, sprzedaje się po 4—5 kop. za pud, 
a węgiel z Zabrza po 3,5 kop. Alez 
broszury zaznacza, że cudzoziemcy wydo- 
bywają w kraju nadwiślańskim 89,013,816 
pudów, a poddani ruscy tylko — 16,200,454 
pudów, Jeżeli odtrącimy od tej cyfry | 
12,103,552 pudów wydobywanych przez; 
warszawskie towarzystwo przemysłu węglo- | 
wego i górniczego, którego główni akcyo- 
naryusze, według słów p. Brusnicyna „tak 
samo należą do Rosyi, jak i do innych 


O wartość epopei napoleońskiej, spierać 
się z autorką nie będziemy, ani o szczęście, 
jakie ona dawała chłopskim chatom, kiedy 
z nich wydzierała młodych i zdrowych sy- 
nów i gnała ich na kraj świata, na zatra-| 
cenie. Że w garstce powróconych, istniała ' 
cześć dla bohatera, na którego czyny za-! 
patrywali się bezkrytycznie, temu nikt za-| 
eta nie może, ale żeby ta cześć wyro- 
iła nagle rzeźbiarza z prostego człowieka | 
na to zgodzić się niepodobna. | 
Największą wartość w całym zbiorku ma | 
nowela „Pod prawem.” Autorka dotyka tuj 
jednej z wielkich wad naszego prawodaw- | 
stwa, wysyłania złodziei, którzy odniesli, 
karę, w miejsca o mil kilka od Warsząwy | 
odległe, na tak zwany pobyt. Jest faktem | 
znanym, że wszyscy prawie pobytowi zło- 
dzieje, uciekają z naznaczonego sobie miej- 
sca i stają się recydywistami. Inaczej być 
nie może, napiętnowani swą miną, zmusze- 
ni ciągle imeldować się u strażnika, nie 
mogą znaleść stałego zajęcia, są wyzyski 
wani z powodu swego wyjątkowego położe” 
nia i radzi nie radzi zmuszeni okoliczno- 
ściami, powracają na drogę występku. 
Nie pierwsza pani Konopnicka dotknęła 
tej społecznej rany, ale dotknęła ją ze 
znajomością rzeczy i zwykłym swoim ta- 
lentem; bohaterka jej Hanka Blacharzów. 
na jest istotą sympatyczną i nie zepsutą, 
za współudział w kradzieży, została osa- 
dzona w więzieniu. Współudział ten wy- 
mógł na niej kochanek, który za tę cenę 
obiecywał się z nią ożenić. Hanka na je- 
dng chwilę oszołomiona jego wymową, mi- 
łością, nadzieją, zazdrością, wreszcie po-| 
zwoliła mu wejść do pustego mieszkania | 
swych państwa i odpokutowała to tem sro- 
żej, że złodziej odtrącił łatwowierną dziew. 
czynę, a ona za jego winę cierpiała. Han- 
ka, wychodząc z więzienia, przysięga sobie 
— iż nigdy już tam nie 
powie sama doświadczeniem, będzie ostro- 
ną, 
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handlowe i literackie. 
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AE 
ji w Łodzi. 
LÓD. | 
państw”, to cyfrę produkcyi węgla wydoby- 
wanego przez poddanych ruskich wypadnie 
zredukować do 4,096,902 pudów, Wywód 
ten opiera p. B. na następnym fakcie: ko- 
palnie „Feliks” i „Kazimierz” oddane zo- 
stały przez skarb warszawsko-wiedeńskiej 
drodze żelaznej na zasadzie rozporządze- 
nia p. ministra dóbr państwa z dnia 18 
marca 1874 r. i p. zarządzającego temże 
ministeryum z dnia 12 czerwca 1874 r.; 
następnie kopalnie te na mocy umowy z 
duia 25 października tegoż roku, nabyte 
zostały na 32 lata przez Jakóba Natanso- | 
na, który oddał je wyżej oznaczonemu to- 
warzystwu, Najwyżej zatwierdzonemu w 
dniu 12 czerwca 1874 roku. Towarzystwo 
zaś to obecnie jest zupełnie „eudzoziem=_ 
kiem”. . | 

Wogóle eksploatowane są pokłady naj- 
grubsze do 15 czasami metrów grubości, 
jak np. w kopalniach towarzystwa warszaw- 
skiego w pobliżu wsi Niemcy, w kopalniach 
dąbrowskich, należących do Kramsty; da-- 
lej grubości od 4—5 metrów w kopal-, 
niach towarzystwa czeladzkiego, Kuznickie- | 
go. Mniej są eksploatowane pokłady od 
1—3 metrów grubości jak np. w kopal- 
niach Łapińskiego, Rau'a, Renarda, Sto- 
chelskiego. Pokłady grubości 1 metra ; 
obecnie prawie się nie eksploatują. Wę-! 
giel z wymienionych kopalni po większej ! 


części nie daje koksu, chociaż w kopalni! 
rządowej „Tadeusz” eksploatowaną jest ; 
warstwa tłustego węgla, w oddziałach Oża-* 


rowice i za Pearami pod Sączowem w od-| 
dziale „Konstanty” wydobywają węgiel, wy- | 
dający koks. Wiadomo także, że w 6 i 
7 dziesiątku lat bieżącego wieku, gdy jesz- 
cze Huta Bankowa należała do skarba 
używano z dobremi rezultatami miejscowe- 
go koksu do wytapiania rudy. 

Zdaniem p. Brusnicyna eksploatacya ko- 
palni węgla kamiennego w Królestwie, 
saai dnjaos się przeważnie, jak z przyto- 
czonych danych widać, w rękach cudzo- 
ziemskich, prowadzi się w sposób prawdzi- 
wie grabieżczy, przyczem traci się nazuw- 
sze mnóstwo węgla, gdyż przemysłowcy 
węglowi zwracają główną uwagę na pokład | 
„kReden”, ignorując wyżej położone war- 
stwy. Wskutek nieprawidłowej skopłósta. | 


W Grójcu przecież jest Hance ciężka 
bieda, do służby nikt złodziejki nie we- 
źmie a z każdej strony przypominają jej 
się towarzysze więzienia i namawiają na 
chleb lekki. Kto raz popadł w takie jak 
ona nieszczęście, musi brnąć dalej, niema 
drogi wyjścia, niema ucieczki, niema rady. 

Hanka przekonywa się, że pomimo naj- 
lepszych chęci i.najcięższej pracy, nie po- 
trafi utrzymać się w Grójcu, jest ona ła- 
twym łupem. Nieuczciwość, wyzysk, żądza, 
wszystko na nią czyha. Zrozpaczona ucie. 
ka do Warszawy, gdzie ma starą poczciwą 
ciotkę praczkę, przy niej się przytuli. Sta- 
ra Walentowa była dobrą kobietą, potrze- 
bowała pomocnicy i Hankę kochała, ale 
cóż zrobić z dziewczyną, którą zameldo- 
wać nie można; trzymałaby ją u siebie z 
duszy i serca, gdyby nie pan rządca, co 
stróża nasyła i dziewczynie wynosić się 
każe. Bez meldunku dostać się tylko mo- 
żna do domu rozpusty, —gdyby Hanka tą 
drogą pójść chicała, znalazłaby wszędzie 
opiekę i zarobek. Ale ona jest poczciwą 
dziewczyną pomimo spełnionej winy i stąd 
właśnie pa nią tak ciężka bieda, 

Walentowa wynajduje Hance służbę u 
jakiegoś rządcy domu, który potrzebuje 
służącej i meldunku pilnować nie będzie. | 
Zrazu zdaje się dziewczynie, że przybiła 
do zbawczego portu, pracuje, A wr gor- 
liwie swoje obowiązki, raz jednak nieszczę. 
ściem spotyka na targu dawną koleżankę 
z więzienia, która ją wydaje. dzą ją, 
ażeby znow oddać „pod prawo”. Hanka 
okupuje się łapaczom póki może, aż wresz- 
cie gdy wyssano z niej grosz ostatni, do-; 
staje się znów do więzienia. 

Długie, bardzo długie są przygody i tu-| 
łaczka Haaki za uczciwą pracą i prostym 
odprowadzona do miej | 

ucieka, 
wala się po różnych zauł- 
łotrowskich, nigdzie nie znaj- 
dując miejsca do złożenia skołatanej gło- 


| pzm 


cyi niższej połowy po 


lja 


CENA OGŁOSZEŃ 

Za jeden wiersz potitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwem wrazie 
ozęściej powtarzających sig albo wię» 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rae 
bata. 

Nekrologi za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop, 

Stałe 3 więrszowe ogłoszenia adre 
sowe po rs. 2 miesięcznie, 

Od należności przewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


Ogłoszenia przyjmowane s4: w Administracyi „bDaiaunikać 
w Biurach Ogłoszeń Itajchmana i Freudlera w Warszawie 


Bękopiny nadesłane bor zastrzeżania—nie będą zwracane, 


kładu, bez zakładania 
próżnych przestrzeni, sklepienie się rujnuje, 
zawala szyby i czyni nazawsze straconemi 
dla eksploatacyi wyżej położone warstwy. 
Na szkodliwość takiej nieprawidłowej eks- 
ploatacyi zwrócili uwagę i sami przemy- 
słowcy węglowi na II-em zjeździe odbytym 
w Warszawie, gdzie postanowili udać się 
do rządu z prośbą o interwencyę w tym 
kierunku. Na zjeździe tym hr. Plater do- 
wiódł, iż przy tym systemie wydobywania 
węgla, traci się go okolo 500/,. 

rugą „ppt że. złej gospodarki prze- 
mysłowców węglowych jest brak wśród 
nich i ich oficyalistów niezbędnych facho- 
wych wiadomości, brak specyalnego uzdol- 
nienia. Wobec tego dziwić nie może, że 
roboty prowadzone są w sposób grabież- 
czy, nieprawidłowo i nie przedstawiają ża- 
dnej gwarancyi przeciwko pożarom i nie- 
szczęśliwym wypadkom z robotnikami. Wo- 
bec tego, kontrola rządowa nad tą gospo- 
darką okazuje się konieczną i jej zapro- 
wadzenie nie cierpiącem zwłoki. 

Taki wogóle charakter nosi na sobie 
eksploatacya wszystkich kopalni, z wyjąt- 
kiem towarzystwa francusko-włoskiego, któ- 
re ją prowadzi zupełnie prawidłowo głów- 
nie w pokładzie „Reden”. P'rodukcya je- 
dnej z takich kopalni „Rudolf* dosięgła 
w roku 1885 cyfry 26,591,595 pudów pray 
przeciętnej liczbie robotników 1,100. Nad 
położeniem robotników zastanawia się p. 
Brusnicyn przy opisaniu kopalni „Jerzy*, 
z której dochód przedstawia przeszło 709/, 
od włożonego kapitału. W kopalni „Je- 
rzy” pracuje 1,068 robotników i 16 oficya- 
listów; w tej liczbie 322 ruskich podda- 
nych, 450 pruskich, 289 austryackich, 7 
włoskich. Według wieku dzielą się oni 
k następuje: 199 ma od 16 do 17 lat 
wieku, 669 — od 18 do 60. Według płci: 
975 mężczyzn i 93 kobiety. Około 400 z 
z nich mieszka stale za granicą i codzien- 
nie przychodzi do roboty. Położenie ro- 
botników wogóle jast ciężkie. Najmniej. 
sze przekroczenie prowadzi za sobą karę 
pieniężną, tak np.: za spóźnianie się do 
roboty strącają po l rs. 50 kop., za nie- 
oszczędzanie materyału — 3 rs., za przy- 
noszenie na miejsce roboty trunków — 5 rs. 
wy. Rzucała się nawet do Wisły, ale ją 
wyratowano, chorowała potem śmiertelnie, 
wyleczono, aż wreszcie z upadkn w upadek 
i z nędzy w nędzę, idzie na Sybir za pod- 
palenie tymczasowago więzienia, do które- 
go ją zamknięto. 

Jest ona opasana niezerwanem kołem, 
daremnie rzuca się na wszystkie strany i 
przebić je usiłuje; nieubłagane prawo cig- 
ży nad nią i wszelkie drogi zapiera, pozo- 
staje dla niej tylko jedno: upadek i prze- 
stępstwo. 

Los Hanki wyjątkowym nie jest, zape- 
wne ogół złodziejek bywa więcej od niej 
zepsuty, jednakże powrót na uczciwą dro- 
g$, powinienby być ułatwiony, nie zaś 
obwarowany nieprzebytemi trudnościami, 
Dziwić się nie można ludziom, którzy do 
domów swoich złodziejek przyjmować nie 
chcą, dziwić się nie można prawu, co pię- 
tnuje wyszłych z więzienia ostrożnościami 
policyjnemi, ostczegając przed nimi społe- 
czeństwo, ale przyznać trzeba, iż wyradza- 
ją się z tego niemożliwe stosunki, 

Nowela Konopnickiej jest tem piękniej. 
szą, iż bohaterka nie jest nigdzie ofiarą 
wyjątkowych okoliczności lub ludzi złośli- 
wych, przygody jej są tak proste, iż łatwo 
w nie uwierzyć, spotyka się nawet ze 
współczuciem, tylko wobec jej lożenia 
bierne współczucie jest bezsilne, 
by tu iostytucyi lub kilku osób 
woli, któreby w miejscach nazuśczon 
na pobyt złodziejom, zajęły się ich 


wyszukiwały im zajęcie, otoczyły ke i 
umożliwiły powrót na uczci drogę. 

wrót ten nieraz zapewie m miejsce 
w zmienionych warunkach, gdy tymczasem 
obecnie, każdy, raz karany za - 
stępek wie dobrze, iż mie mu p a 
innego, jak popełniać go dalej i żyć w cię: 


Walerya Marennć, 


ło to rynki niemieckie do podniesienia cen o 10— 
15*/,, Dieracyoualnego, ponieważ nasiępn'e prawie 
do końca roku notowania dążyły w kiernnka zoiż- 


z strąca odpowie- 
dnie kwoty jako wynagrodzenie. Zamiast 


umowy najmu, ik otrzymuje druko- |kowym. W ostatnim miesiąca podwyżka cęa w 
wane przepisy dla niego obowiązujące, w Lobdycie Oj, wsmocniła usposobienie rynkó» 
który między innemi w 3 29 czytamy: niemieckich, za»sz4 jednak przystępowano do in- 


teresów z pewną niechęcią i obawą, Obawa ta nie 
ustała Lawet w chwili, kiedy poziom cen, w swo- 
im czasie wyżej od zagranicznego stojący, zrówn>ł 
się z tym ostatnim  Zagasy towaru w końca roko 
na rynka berlińskim «ynosiły około 12,000 cen- 


„na wypadek przerwy w robotach, częścio- 
wej lub zupełnej, z powodów nieprzewi- 
dziapych, robotnicy nie mają prawa doma- 


: DZIENNIK ŁODZKI. 
O a_a F$F$>$F$Fró>>>*$—>$—ę nn nn > 0 > > UL 


"Prócz tego za wszelkie szkody z winy ro-|się i obniżki notowsi odzyskane zos'ały. Pobadzi- | handlowych w granicach praw rr 
przysługujących,” 


„ Nr. 9 


łostocey i moskiowscy. Kupcy zagraniczni 
każdemu według prawa i fabrykanci łódzcy nie przybyli” na jar- 
Niektórzy z interesowanych chcieli uogól-|mark. Ogółem dowieziono blisko 60,000 
nić myśl orzeczenia senatu i $ 3 ustawy|pudów wełny, w tem 40,000 pudów wyższe- 
giełdy warszawskiej i przemawiali zą zu-|go gatunku a sprzedano wszystkiego 35,000 
pełnem zakazem dokonywania na gieł |pudów. Wartość wełny dowiezionej oce- 
dzie obrotów wszelkich przez osoby nie |niono na 1,442,850 rubli; sprzedano za 
należące do zelirania giełdowego, bez |748,650 rubli. Towarów łokciowych do- 
względu na naturę i cel tych obrotów. Ia-|wieziono więcej niż w roku przeszłym, 
ni utrzymywali, że prawo handlowe nie |lecz zbyt nie przewyższył zeszłorocznego. 
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„a żyto o 'j m niżej niż wczoraj. 
We 


-przyjażniejszy od roku poprzedniego, a zwlaszcza 


gać się wynagrodzenia za utracone zajęcie, 
mogą wszakże żądać natychmiastowego 
uwolnienia ich od robót w kopalniach lub 
zakładach górniczych“, Płaca robotników 
jest rozmaita, stosownie do różnych kate- 
goryj robót i waha się od 1 rs. 50 kop. 

zmianę maximum, do 45 kop. minimum, 
Życie robotników narażonem jest na częste 
niebezpieczeństwa, zawalania się sklepień i 
szybów stanowią fakty zwyczajna i sam 
p. B. był niejednokrotnie świadkiem po- 
dobnych wypadków. 

W interesie rozwoju krajowej produkcyi 
węgla, w takim związku pozostającej z 
przemysłem fabrycznym, należy pragnąć, 
aby gospodarka przemysłowców węglowych 
poddaną została odpowiedniemu uregulo-| ne 
waniu i ściślejszej kontroli, o ile natural-; pis A! 
nie dane i wywody autora broszury zga- Przemysl, flandel i Komunikacye. 
dzają się z rzeczywistym stanem rzeczy. - 


SPRAWOZDANIA TARGOWE 


tnarów, ostat: ie zaś przecięciowe ceny były 179— 
176 marek. Dopiero w ubiegłym roku ioteresona- 
ne koła przemysłowców zwróciły na to awsgę, że 
wełna kolonialna jest dla torera niemieckiego nie- 
bezpiecznym współzawodnikiem, Olbyły się nawet 
z tego powoda narady, które jedunkża ne dopro 
wadziły da żadnego pa resultata, W roxa 


może krępować obrotów dokonywanych w 
celach usobistych, nie spekolacyjnych. Osta- 
tecznie większość uznała tylko potrzebę 
podniesienia opłaty za wstęp na giełdę od 
o<6b prywatnych i ułożenia regulamin, 
1836 przywóz wełoy belgijskiej i francuskiej p'zez| dującego możność kontroli nad  operacya- 
granicg belgijską wynosił 6%, milionów bgr. cze-| mi osób, stojących po za zgromadzeniem 
sanki, ilość ta w roku ubiegłym wzrosła o 1'/, mi | cjełdowem. Sprewa ta wejdzie niebawem 


liona kg: Wzrost przywocu daje się po części 

fanene niską opłatą celną i wywiera bas dzo zgu- | 0 porządek dzienny ogólnego zebrania. 

by wpływ na niemiecki handel wełną. Znaczne] — Na. posiedzeniu rafine- 

finktuucye cen wełsy w ciągu ostatnich lat kilku, | rów cukru, zaproszonych przez war- 

oddziałały też bardzo zgabuie pa handel franean- | szawski komitet giełdowy ma dzień 12 

ski, na pot zeby którego niemniej niepomyślnie | se między lasami ma być zawartą 
cukrów ku- 


wyłyugło przyjęcie zwyczaju obrotó+* termiuowych 1 > 
weluą w Antwerpii, przez co wełna stała się ar-| umowa, co do nierafinowania 
ty, ułera spekulacyi giełdowej |pnycb. Umowę tak; zawarli już rafinerzy 
|moskiewscy na lat dwa; rafinerzy kijowscy 
j oczekują rezultatu narad warszawskieh, 
— Losowanie obligacyj kæ 
nałizacyjnych pierwszej i drugiej 
| Petersburg. „Nowosti” dowiadują się, że seryi ua sumę 15,300 rubii odbędzie się 
| wobec zmniejszenia się rozchodów państwo- | w dniu 16 stycznia r. b. 
|wych w roku bieżącym rozpocznie się bn-| — W tych dniach otwarto w Warsza- 
|dowa niektórych dróg żelaznych, zaleco-, wie zakład dla przyrządzania 
Giekia londyńska. Sprawozdanie tygodniowe (do; nych przez komitet ministrów. Do takich włoszczyzny suszonej, Da wzór 
dnia 7 Pb zgi Giełda zaa rox YJ" [należy między innemi projektowana linia sprowadzanej dotychczas wyłącznie z za- 
U ani dęż l tr P aiaa ‘Rietin, | teodozyjska, długości 115 wiorst. _ |granicy, Przedsiębierca zamierzn rozsze- 
Ruch giełdowy jednak pozostawiał dużo do Życze-, — „Nowosti” doneszą, że równocześnie rzyć zbyt także na Cesarstwo. 
nia, znajdując przeszkodę w ścisłej wstrzemiężli | z podwyższeniem cła od kosmetyków, bę-| — W listopadzie r. z. droga żela- 
wości (patzprcdzi K) robote, erty ożywio | dzie podwyższone cło od środków zna terespolska miała docho- 
Eie Ts inie „A ex areh raka ni. lekarskich zagranicznych. „du 168,018 r, 55'/, kop.; w porównaniu 
pomyślnych dowiesień politycznych, rozwiogł się po-| — Celem podniesienia fabrykncyi z rokiem 1856 dochód ten był mniejszy o 
woli prąd zwyżkowy, Znaczne zwyżki osiągugły kroch malu, z inicyatywy dóbr pań: 10,074 r. 40 kop. Od dnia 1 stycznia do 
szczególniej pożyczki ruskie i węgierska renta złu twą odbywają się na kilku folwarkach 1 grudnia wpłynęło w roku 1887 ogółem 


UPTO TAS zm Brac O portagal- róby doświadczalne z zagranicznemi ga-!1,811,690 r. 42'/ą kop., u w roku 1886 w 


i i iły się trochę. Konsole i pa- ! r. i 
y=, poor aistn App krak =! peglam | tunkami kartofli, tymże czasie 1,843,816 rubli 73 kop. 
zwyżlowym, zwłaszcza, że ostatuim sprzyjały po-| —- Przy wywozie spirytusu za| — Dochód brutto kolei dg 
myślne wykazy z ruchu przewozowego. W ciągu | granicę drogi Żelazne są obowiązane adre-|browski ej w miesiącu październiku 
giełdy mntap À i aaee e Ai eae działach) sować listy frachtowe do urzędów celnych, r. z. przyniósł 135,065 r. 90 kop. 


niej | naczne osłabienie, która zaak- h x A à tad 
pasy n a wyzsźsiej pootrzymania wia» | przez które spirytus przechodzić będzie,| — Kasa oszczędności  istnie- 
zosta- |jąca przy magistracie warszawskim liczy 


domości o baukructwie paryskiego spekulanta gieł-| przyczem duplikat listu wręczony 
dowe ARA rę zes uoSoraie po- nie urzędnikewi akcyzy, delegowanemu do 40,403 uczestników posiadających 1,844,599 
i oerladen, C aha nA aeae dyodziowy  taksowania przesyłek. W czasie wywozu r. 74 kop. kapitału. 


i 


i iei jwyżs: iom $ iowy. ; z z 
Kogo zatory, A i kolje odpowiadają za całość trans- | Ryga. wre wikt WY 
zlożowey Lerlińai . nos m portu. it fajansowyc pca ryzkiego 1 . 
9 aż u Ron boa Ole ary et Pr va Dochody ruskich dróg że/8S. Kazaiaówa obajmaje si o wo R wa- 
2 ak) Gak tugrabioy. adowyly niższe noto- || 2znych południowo - zacho- jraystwo akcyjne, pod firmą „to- 


wania, a wedłag osiatnich depesz prywstaych, dnich w listopadzie r. z. powiększyły | warzystwo produkcyi wyrobów porcelano- 
zbiory amerykańskia dostarczyły o 20 milionów, się w porównaniu z rokiem 1886 o rubli|wych i fajansowych M. 8S. Kuzniecowa. 
buszli więcej niż near] ty legętey „donieważ 1,006,757 rubli a mianowicie  dosięgły | Ustawa towarzystwa jest zatwierdzoną. Za- 
E ag aer emie ak adaa Ag biora a Gdnigo, © ogólnej sumy 3,028,228 rubli. łożycieł M. S. Kuzniecow posiada trzy fa- 
giełda wiednóska przeładowała sig silnie zobowią-| Warszawa. Zakomunikowao warszaw-|bryki wyrobów porcelanowych i  fajanso- 
zaniami zwyłkowemi, pod wpływem alarmów wo- skjemu komitetowi giełdowemu  jurysdyk- |wych: w miasteczku Dulewie gub. włodzi- 
jennych w ozasach ostatnich, przeto pojawiły sio oya senatu, orzekająca, „że osobom  nie|mierskiej, we wsi Kuźniecowie gub. twer- 
tej, wrak yy md to go tina opłacajecym patentu 1 gildyi nie wolno skiej i w pobliżu Rygi.  * 
niższych. Ostatecznie Bolowótio pszenicę o 1 m. dokonywać na giełdzie obrotów papierami; Kijów. Dom rolniczo-handlo- 
2 j. , |państwowemi” była przed kilku dniamijwy pod firmą „J. Zapolski i S-ka” otwo- 
Pok 7 aa Sprawozdanie! Przedmiotem poufnej konferen-|rzyli w Kijowie: Józef Zapolski, Broni- 
reczne. Rok 1:87 dla handlu welng był o wicla („; członków zebrania gieł-|sław Putiatycki i Ignacy Bartnicki, 
od końcowych jego miesięcy. Przemysł wogóle wię-,.do wego. Orzeczenie senatu ma na celu) Charków. Ogólny rezultat jarmarku 
cej był czynny, a wskutek tego ceny wełny pod-| położenia tamy zawodowemu handlowi pa-|pokrowskiego nie odpowiedział 
niosły się paso o Ws ay w ogóle ierami publicznemi ze strony osób uchy-! oczekiwaniom. Ceny wełny były nieco 
aa by AE wia poliiytsadega ożenie |lających się od wykupu patentów gildyj-| wyższe niż w roku przeszłym, lecz. zna- 
ruch ma rynkach wełny bardzo się ograniczył, a|nych. Orzeczeniu temu odpowiada $ 3|cznie niższe, niż na jarmarku troickim, 
notowania zaczęły się skłaniać ku zuiżce. Przy-| ustawy giełdy warszawskiej: „Każdemu |ilińskim i uspieńskim; spekulanci którzy 
gogbienie doszło do punkta pr: bo Myj | bez różnicy stanu i poddaństwa wolno | zakupili wełnę na jarmarkach poprzednich 
*óepoctgdiu osótręcnićj śakoji GA ÓDWSL na uczęszczać na giełdę, tak dla pożyskania | musieli sprzedawać ją ze stratą. ` Główny- 
mi nabywcami byli kupcy klinowscy, ` bia- 


—80, niższe. W ciąga inte- 3 

a iah pat r Mr PUM a air informacyi, jak dla dokonywania obrotów 
,dorównywał w tej mierze Coraxowi. Zo- związek. Przyszło między nimi do star- 
stał dyrektorem pewnego przedsiębierstwa cia, którego wynikiem było zupełne zerwa- 

'i zbogacił się na tem stanowisku. Umiał |nie. Wuj nie ożenił się, ale zniszczył te- 


, zarabiać, oszczędzać i lokować dobrze to, stament i napisał drugi, w którym wydzie- 


¡co zarabiał, Nie minął nigdy szpilki le- |dziczył z kolei linię młodszą a cały swój 
z W I E R z E. iżąeej na ziemi, by jej nie podnieść. Nie | majątek zapisał Ludwice. 
o „ścierpiał, by się bodaj przez minutę, nie-| Przerwał opowiadanie, by zapalić fajkę, 
POWIEŚĆ | potrzebnie paliła świeca, Trzeba wam która mu co chwila gasła, 
H jtakże wiedzieć, że ma młodszego brata| — A potem? — spytał Teodor słodziut- 
Przekład E. D. 
—m— 


42) 


V. CHERBULIEZ. 


Stefana, profesora liceum w Paryżu. Jest kim głosikiem. 
jto według mnie, jędno z najszlachetniej- | — A potem?— powtórzył doktór basem. 
„szych, ale i jedno z najmniej opłacających; A potem, panowie, stało się, że wuj 
| się stanowisk. Brat mój, równie jak i ja,! Krzysztof umarł ua zapalenie płuc. Przed 
(ożenił się; tylko że gdy ja mam jedynacz- śmiercią zwierzył się służącemu swojemu, 
,— A ja— dodał Teodor — słyszałem o kę, jego obdarzyły losy pięcioma córkami. człowiekowi, któremu ufać można, że pra- 
m, od kogóźto?... od kogo?... ależ, do li- Pokazuje się, że Havennowie tylko dziew: gnąłby testament raz jeszcze zmienić, by 
cha, od ciebie samego, doktorze. Powie- czynami umieją Świat zaludniać, Wuj córki Stefana dostały po nim spadek! 
działem ci nawet wtedy: nie nabijaj sobie Krzysztof został kawalerem i lubił, by wnu- Sraierć nie pozwoliła mu wykonać powzię- 
tem głowy. Od tego coś słyszał, odtrąć czki odwiedzały go i pielęgnowały. Ilekroć tego zamiaru. 
co najmniej trzy czwarte. jjednak przyszliśmy do niego, dawał do| — W takim razie wcale się sprytnie 
— Otóż moi panowie—wedle mnie—idzie | zrozumienia, że czułości nasze pokrywają | znalazła —zeuważył Teodor. 
tu wcale o ładną sumkę. | niezręcznie chętkę zaskarbienia sobie jego! © — Takby się zdawało, Gdy jednak 
— Czy wolno. wiedzieć jaką — spytał nie- łask i odziedziczenia majątka. Na żar- dziewczęta się uprą, wszystko przewraca 
rozważnie doktór. |tach się znam i lubię je; tego rodzaju do- |się do góry nogami, wszystko się plącze. 
— Mniejsza oto — dorzucił Teodor, to-|wcipy nie przypadały mi jednak do gustu. |Qzy uwierzycie, że moja mała nie chce 
nem filozo którego marności tego świa- | Stosunki nasze oziębiały się coraz to wię- uznać ważności dokumentu, który z niej 
ta, jego ruchomości i nieruchomości nie- cej i skończyło się na tem, że bywałem ujrobi milionową dziedziczkę?..  Napróżno 
wiele obchodzą. - |wuja dwa razy do roku z ceremonialną |notaryusz mój powtarza jej po sto razy — 
— Idzie tu, drodzy panowie, o okrąglu- wizytą. Brat mój, to także dumna sztuka; jbo on się lubi powtarzać — że jest to akt 
teńki milionik, ni mniej ni więcej. kto jednak ma pięć córek do wychowania, |legalny, nie podlegający żadnej zmianie; 
Zapapowało miczenie.. że słychać było|nie może zbyt sztywno trzymać karku. |napróźno dowodzi jej, że ostatnia wola 
230 rojące się w mrowisku. Doktór| Wskutek tego wuj Krzysztof cały majątek |spisana przez, człowieka umysłowo i fizy: 
orzył szeroko usta, jakby chciał połknąć | zapisał linii młodszej; starszą zaś, respe-|cznie zdrowego, nie może być uważana za 
spodek, a Teodor ukrył wrażenie wychyla- |ctive moją córkę, obdarzył biblioteką zło: | testament ab irato, tem więcej, że została 
jąc d kiem filiżankę kawy. : żoną z pięćdziesięciu obdartych temów, |spisaną w rok przeszło po sprzeczce zę 
21 rzeba wam więdziet—panowie—cią-| poskupywanych na tandecie i obgryzionych | Stefanem, 
gaat 


(Dalszy ciqg—patrz Nr. 6). 


ojnie uvenne,że wuj Krzy-|przez myszy. Wkrótce po napisaniu te- 
pda] chwalebnym i nadzwyczajnym w |stamentu, wuj postanowił ożenić ze swoją 

j rodzinie wyjątkiem. On ja tyl-| gospodynią. Znalazł się ktoś usłużny, kto 
kó miał talent do prowadzenia interesów; |mu doniósł, że Stefan oburza się na ten 


©. e. AJ. 


Kronika Łódzka. 


(—) Łódzki wydział podaje do 
wiadomości, że otwarte zostały następują- 
ce sprawy spadkowe, z terminein prekluzyje 
|nym do uregulowania ich w dniu 11 (23) 
jczerwca 1888 roku: 

1) Po Margannie, z pierwszego małżeń- 
stwa Włoszczowskiej, z dragiego małżeń- 
stwa Lewickiej, współwłaścicielca nieru- 
eey w Zgierzu, zmarłej w Ciechano- 
wia w 1870 r. 
| 2) Po Jauklu vel Jakóbie Salomonowi- 
czu, właścicielu (łącznie z żoną) nierucho- 
pak pod NN. 123 i 629 w Łodzi, zmar- 
flym w Łodzi w 1886 r. 
| 3) Po Kornelii Montwih z domu Rasi- 
| nowskiej, nabywczyni nieruchomości pod Nr. 
451 w Łodzi, na licytacyi w dniu 28 mar- 
(ca st. st. 1886 r, zmarłej w, Łęczycy 28 
| sierpnia 1886 r. 
| 4) Po Annie Rozynie z domu Szen- 
|bery, z pierwszego małżeństwa Szulc, z dru- 
giego — Miiller, z trzeciego — Francke, 
właścicielce sumy 7,000. rs., ubezpieczonej 
na nieruchomości pod Nr. 778 B, w Łodzi, 
zmarłej w Łodzi w 1887 r. 

Po Karolu Fryderyku Michel, wła- 
jścicielu dwu parceli gruntu przy nierucho- 
mościach pod NN. 789,i 790. w Łodzi, zmar- 
łym w Łodzi w 1882 r. 

, Dnia 18 (30) czerwca r, b. upływa ter- 
min prekluzyjny dla uregulowania spraw 
spadkowych: P 

| 1) Po Dawidzie Gau, właścicielu sumy 


„3,000 rs., ubezpieczonej na nieruchomości ` 


pod Nr. 1231-a w Łodzi, zmarłym w Ło- ` 
dzi w 1885 r, 

2) Po AlberciesTiamert, właścicielu nie- 
ruchomości pod Nr. 732, współwłaścicielu 
|nierachomości pod Nr. 640 cc, wierzycielu 
[sumy 1,500 rs. ubezpieczonej na nierucho- 
mości pod Nr. 840-ce, oraz współwłaścicie- 
lu sumy 2,900 rs. ubezpieczonej na nieru- 
chomości pod Nr, 318 w Łodzi, — zmar- 
łym w Wiedniu 1886 r. 

3) Po Krystynie Majer, z dow igi 
właścicielce nieruchomości pod Nr, 747 w 
Łodzi, zmarłej w Łodzi w 1885 r, 

4) Po Gustawie Jokisz i jego żonie Julii, 
właścicielach nieruchomości pod Nr, 151 w 
Zgierzu; Gustaw Jokisz zmarł w Zgierzu 
w 1862, a żona jego, z domu Wegner, zmat- 
ła w Michałowie w 1878 r. 

5) Po Minie-Emilii, z pierwszego mał- 
żeństwa Forwerk, z drugiego Gele, na ko- 
rzyść której zastrzeżoną jest w hypotece 
|suma 4,000 rs. na nieruchomości pod Nr. 
1801 w Łodzi. 

Osoby zainteresowane w powyższych spra- 
wach spadkowych, winne zgłosić się z do- 
wodami swojemi, w ozn. ch wyżej ter- 
minach, w kancelaryi wydsie hypoteczne- 
go w Łodzi. I 
" (=)Wieści z wystawy tkackiej w“ War- 
szawie.a Wystawa obejmować będzie trzy 
główne działy: wielkiego przemysłu fabry- 
cznego, przemysłu włościańskiego i oddział 
pomocniczy, W tym ostatnim dziale po- 
mieszczone będą przedmioty. mające zwią- 
zek z przemysłem przędzalniczo-tkackim. 
Największa liczba wystawców zgłosiła się 
do działu pierwszego. Do uporządkowania 
działu włościańskiego zaproszono. p. 
Diehla, sekretarza towarzystwa przemysłu 
i bandlu, Dział włościański przedstawia 
się dość okazale. Oprócz warsztatów wło= 
ściańskich, w dziale wielkiego przemysłu 
znajdą się także warsztaty i machiny, któ+ 
re mają być w ruch puszczone, dla obznajs 
mienia publiczności % ulepszeniami: techni- 
cznemi, - Wystawa urozmaiconą będzie pom: 
dobno: popisami artystów-muzyków. i» sss 

(—) Licytacya. Magistrat ogłasza, że w 
biurze rady powiatowej dobroczynności pu- 
blicznej, dziś dnia 12 stycznia o godzinie 
12:ej w południe, odbędzie się licytacya w 
trzecim terminie, -za. pośrednictwem dekla- 
racyj opieczętowanych, na: dostawę produ- 
któw spożywczych dla szpitala św, Aleksan- 
dra w Podzi w ciągu 1888 roku. 

(—) Ponowne wybory odbyły się w ponie- 
działek na posiedzeniu rady' gospodarczej 
towarzystwa dobroczynności. , Dotychczaso- 
wy zarząd, składający się z prezesa pana 
Heinzel”a, sekretarza d-ra Hofera i kasye= 
ra.p. A. Sturke, został zatwierdzony przez, 
aklamacyę, . nc UO1R 

(—) Opał dla biednych. Prezes towarzy»: 
stwa  dobroczynaości otrzymał: ponownie” 
200, korcy węglą od rodziny pp. Scheible-. 
rów, dla rozdzielenia pomiędzy, ubogicha 
Przeznaczono z tego 90 -korcy „dla -bie 
dnych w I cyrkule, 60 korcy dla biednych 
,w II i 50 korcy dla biednych w JIL cyt 


J aer 


= 


Nr 9 


kule, cyrkułu TV ofisrował 50 kor: 
dE, a „bezimienny” fabrykant 
- i. 

—) Ofiara. Z okazyi opuszczenia nasza- 
RF z ofiarował -i Ludwik Menke 50 
Ts. na rzecz stowarzyszenia pielęgnowania 
‘shorych, Za tę ofia 
| Szem, w imienia bi 


nych, szlachetnemu 


| ofiarodawcy serdeczne podziękowanie. 


| 


Prezydujący: M. Silberstein. 
(—) Korespodent z Łodzi pisze do „Kur- 


jera warszawskiego” o zaniedbaniu vbser- 
wWacyj na stacyi Sokole ana, założo- 
nej w swoim czasie na stacyi 


rzystwą popierania przemysłu i handlu, 


Dawniej zajmował się obserwacyami p. 


Nalepiński b. dyrektor kolei łódzkiej, któ- 
remu zawdzięczaliśmy peryodyczne dane o 
zmianach atmosferycznych, 

Korespondent dowiaduje się, że obecny 
dyrektor p. Mościcki, z powodu braku 
Czasu nie może nadal obserwacyj prowa- 
dzić, jedoakże znaleźli się pomiędzy urzę- 
dnikami kolei chętni do zajęcia się temi 
czynnościami. Wiadomość podana przez 
korespondenta wymaga małego sprostowa- 
nia, a mianowicie: dyrektorem drogi nie 
jest p. Mościcki lecz p. Ziembiński, a sły- 
szeliśmy, że właśnie p. Mościcki ma za- 
miar prowadzić dalej rozpoczęte przez p. 
Nalepińskiego obserwacye meteorologiczne. 

SEA Be sk dowiaduje się, że włościa- 
nie gminy Gałków wystąpili z procesem 
przeciwko drodze fabryczno-łódzkiej o zwrot 
podatków, płaconych przez nich z gruntów 
zajętych pod budowę kolei. Wiadomość 
ta potrzebuje jeszcze potwierdzenia. 

(—) Sprawa o rozbój. Dnia 5 stycznia, 
w sądzie gminnym na Bałutach była na 
porządku dziennym sprawa Kaźmierza Sk., 
Juliusza Kl, Reinholda Kl. i towarzyszy, 
oskarżonych o napadnięcie braci Mónke 
na publicznej drodze, na szosie Zgierskiej, 
w pobliżu apteki na Bałutach. Były tam 
i noże w robocie, a jeden z poranionych 
wówczas braci Mónke, Gustaw, do dziś 
dnia leży obłożnie chory. Napad ten miał 
miejsce przed czterema miesiącami, Ponie- 
waż bracia Mónke, z których powództwa 
sprawa weszła do sądu, odrzucili propozy- 
cyę pogodzenia się, przeto sprawę odesła- 
no do sądu okręgowego. 

(—) Kradzieże. W domu pod N 408 przy 
ulicy Średniej (Brzezińskiej) okradziono 
biedną praczkę Meryannę Padlarzową. Zło- 
dzieje zabrali jej około 60 sztuk bielizny 
obcej, wziętej do prania. 
pod N 329 przy tejże ulicy 
okradziono J, Świetlińskiego; zabrano mu 
wszystką garderobę wraz: z bielizną i 64 
ruble gotówką. Kradzież pisano o go: 
dzinie 1ej po południu. Jeden z rzezi- 
mieszków z workiem na plecach, wyglądał 
» jpa robotnika, a drugi, z papierami w rę- 
s|ku, przyzwoicie ubrany, na buchaltera. 
Widziano ich, lecz nikomu na myśl nie 
przyszło, że to mogą być złodzieje. Poli- 
cya. energicznie poszukuje tych ichmościów. 


bia próba or 
W sobotę, na Żezefis pani Karoliny Te- 
el, daną będzie po raz pierwszy nowa. 
tuka Ohneta „Hrabina Sara,” 
polską w roli tytułowej. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


Warszawa. Kqpiele elekt. 


— 


na sekretarza -d-ra M. Ja-|! 


| 


| 
| 
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składa się niniej- 


rogi żela- | AN 
znej w Łodzi przez tutejszy aa towa- | 0 tym fakcie sędziego śledczego w Pińczowie. si 


D 


ngi” i pogadanki psychologicznej K. Fla- 


mariona p. t. „Miłość wśród gwiazd.” 

— Radom. Obywatel z Radomskiego p. 
Stanisław Szyszkowski udał się w dniu 9 
„listopada z. r. wraz z teściem swoim na 
jarmark w Chmielniku, w celu zakupienia 
pary wołów, a nie znalazłszy odpowiednie- 
go dla siebie inwentarza, pożegnał się z 
„teściem i odjechał. Od tej chwili, jak do- 
„nosi „(Gazeta radomska,” zaginął o nim 
wszelki ślad. Szyszkowski przepadł jak 
kamień w wodę rzucony, wraz z bryczka, 
końmi i dubeltówką. Rodzina zawiadomiła 


Resursa w Radomiu rozwija się pomyśl- 
nie, liczy obecnie 234 członków, w biblio- 
tece posiada 2,397 tomów, pism peryody- 
cznych prenumeruje 56. Dochód resursy w 
jr. z. wyniósł 9,664 rs., z których na rok 
bieżący pozostało 4,015 rubli. 

— Wstęp do zakładów naukowych. Ogło- 
- rozporządzenie ministeryum oświaty, 


| 


ażeby młodzież chcąca kształcić się w uni- 
wersytetach w charakterze studentów czy 
wolnych słuchaczów, lub mająca zamiar 
przejścia z jednego zakładu do drugiego, 
składała prośby wyłącznie na ręce miej- 
scowej władzy szkolnej, Wszystkie prośby, 
skierowane wprost do ministeryum oświaty, 
pozostaną bez odpowiedzi, 

— Petersburg. „Moskowskija wiedomo- 
sti” donoszą, iż komisya kontroli państwa 
ułożyła listę instytucyj dobroczynnych i 
innych, ulegających zwolnieniu od opłaty 
50/, podatku dochodowego i opracowała 
już przepisy regulujące sposób obrachowy- 
wania sum, które mają być zwrócone to- 
warzystwom dobroczynności. 

— Przepisy o nabyciu i utraceniu poddań- 
stwa. Według doniesień z Petersburga, 
rada państwa będzie niebawem rozpatry- 
wała opracowany przez komisyę specyalną 


utraceniu praw poddanego ruskiego. 

— Żegnając rok 1887-my (podług daty 
starej), gazeta, „Kijewskoje słowo” (N 283), 
tak mówi między innemi: 
cym roku ujawnił się doniosły zwrot w sto- 
sunku do Rosyi tych słowian, którzy da- 
rzyli nas obojętnością lub nawet nieprzy- 
jaźnie dla nas byli usposobieni. Ze wszyst- 
kich krańców świata słowiańskiego zwraca- 
ją się szczerem spółczuciem ożywione spoj- 
rzenia ku Rosyi, gdyż od .niej słowianie 


oczekują swego odrodzenia. Pozostają 
wrogimi nam *%i tylko, których samiśmy 
w duchu  przeciwnarodowym wychowali 


(Stambułow i spółka), lub którzy nie wie- 
rzą jeszcze w trwałość naszej polityki na- 
rodowej. Lecz dni tamtych są policzone, 
albowiem owi wrogowie słowiańszczyzny 
działają, podziemną jedynie wspierani po- 
mocą naszych „przyjaciół” zachodnich, co 
się zrzekają obecnie swoich kreatur, — 
a niewiara tych z dniem każdym zanika. 
I niedalekim jest czas, w którym cały 
Świat słowiański wzupełności z nami mo- 
ralnie się zjednoczy. 

„Naród, wysoko swą rodzimą chorągiew 
wznoszący, podaje braciom swoim tę nić 
Aryandy, która skieruje ich do spólnego 
celu i wyprowadzi z labiryntu sztucznych 
przegródek i wrogich związków...” 

Ustępy powyższe z artykułu naczelnego 
młodej jeszcze, bo zaledwie rok życia li- 


z panią (ezac) gazety kijowskiej podała „Gazeta 


ska” w dosłowuym przekładzie. 


ROZMAITOŚCI. 


gajwięcej samobójstw, 37, w miesiącu gru: 


1 
i 


SĄD OKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. 
Wyciągi z akt wywieszonych w sali poczekał- | 
nej sądu okręgowego. 

68. Przed rejentem WŁ Iwanowiczem w So- 


rzedślabną: 1) Zygfryd Peris, , 


È 


wyłącza dla siebie 


| 


DZIENNIK ŁODZKI. 


projekt nowych przepisów o nabyciu ij 


„W upływają: | 


, ka lub wypadkiem losowym otrzyma, stanowić będzie 
własność jego wyłącz» 4; majątek zaś dorobkowy, w 
| ezusie pożycia małżeńskiego pozyskany, stanowić 
będzie wspólug wsłasność obojga w równych po- 
łowach. Oboje narzeczeni posi:.dają obecnie po 400 
rs w towarze mięsnym; prócz tego Elżbieta Hau- 
ser posiada za 100 rubli mebli; Ludwik Krauze 
majątek swej narzeczonej otrzymał i zabezpiecza 
go um całym swoim teraźniejszym i przyszłym 


TELEGRAMY. 


I 

Petersburg, 10 stycznia. (Ag. p.). Dzi- 
ejszy „Journal de St..Petersburg” powia- 
„Korzystając z faktu, że autorowie 


da: 
sfałszowanych dokumentów nie zostali od- 
kryci, oszczercy i zwolennicy szantażu po- 
 litycznego usiłują w najwyższych sferach 
rządu ruskiego szukać autorów tej pła- 
skiej intrygi, pewni swej bezkarności, po» 
nieważ osoby przez nich spotwarzone, za 
wysoko są pomieszczone, ażeby mogły zni- 
żyć się do obrony przeciw podejrzeniom, 
nie mogącym ich wcale dosięgnąć”. 
Petersburg, 10 stycznia. (Ag. p.). „Peters. 
ed.” zaprzeczają wiadomości o zamknię- 
¡ciu prac komisyi Pahlena. Komisya nie 
przestanie zbierać niateryałów do kwestyi 
żydowskiej i w tym celu przesłuchiwała 
świeżo kilku rabinów z prowincyi w roli 
rzeczoznawców. Dotąd komisya nie wy- 
„dała żadnych stanowczych opinij. 

Petersburg, 10 stycznia (Ag. p.). „Birż. 

jwied.” donoszą że w budżecie na rok 1888 
osiągnięto oszczędności na sumę 20 milio- 
nów rubli, z których przypada 8 milionów 
|na ministerya wojny i marynarki. 
Petersburg, 10 stycznia. (Ag. p.). „Now, 
|wremia” dowiaduje się, że zarządzający mi- 
jnisteryum finansów, Wyszniegradzki, mia- 
|nowany został ministrem. 
Berlin, I0 stycznia. Niedyspozycya ce- 
jsarzą Wilhelma nie ustępuje, nie ma je- 
dnakże pogorszenia. Cesarz spędził noc 
dzisiejszą dosyć spokojnie. 

Konstantynopol, 10 stycznia (Ag. półn.) 
Poseł Nelidow na audyencyi u sułtana, za- 
| pewniał go o pokojowem usposobieniu Ro- 
layi, na co sultan odpowiedział, iż takie 
same oświadczenia otrzymał i od Szakira- 
baszy, przyczem wyraził nadzieję pokojo- 
wego załatwienia sprawy bułgarskiej. 

Konstantynopol, 10 stycznia. (Ag. póło). 
Poseł francuski otrzymał wiadomość tele- 
graficzną o wymordowaniu chrześcian w 
,Dżeddach, gdzie między innymi, zostali 
| zabici konsulowie państw obcych. 


| 


l 


I wi 


OSTATNIE WIADOMOSCI BAKDLOWE. 
Berlin, 10 stycznia, Artykuł „Pester 
Lloyda” wywołał podaż na giełdach za- 


spadł 
przeszło o */, m. Na giełdzie zbożowej 


| notowania nie uległy prawie żadnej zmia- 


nie. 


Petersburg 9 stycznia. Wykaz banku państwa z d.| — 


l 


9 stycznia. Stan kasy 39,242,003 (abyło 1,26 3,645), 
weks!'e zdyskontowane 27,568,000 (przyb. 167,497), 
zaliczki na towary 69,000 (bez zmiany), za- 
iczki na paj iery publiczne 5,973,090 (ubyło £$7.136) 
aliczki na akcye i obl. 13,487,000 (przyb. 174,848, ra- 
hunek bieżący manisteryum finansów 82,0%5,000 
(przyb. 1,082,073), inne rachunki bieżące 67,295,000 
fprzyb 2,443,595); zastawy oprocentowane 26,6 40,000 
(ubyło 30,707. 

Petersburg 9 stycznia. Weksle na Londyn 207%,,, 
ne Berlin 1773, ua Arasterdam 106, na Paryż 
221!|., *ją-imperyały 9.12, ruska premiowa pożyczka 
1-aj emisyi 272'/,, takaż II em. 249%, raska po- 
życzka z roka 1873 166!,, ll pożyczka wschodnia 


974,. III poż. wschodnia 97%: 6% renta złota 
] 1941), 4/19, listy zast. riemsk. 154, akcye raskich 
wiel. D. Z. 269%, kolei kursko-kijowskiej 337, 


,snowcu, duia 6 (18) lutego) 1886 r. za Nr. 76, betersburski bank dyskontowy 346, warszawaxi | 
' zawarli in ercyzę ż > 
| kapiec, pinki poddany, w Sosnowca zamie: zkały i | z88r.805, petersburski bank międzynarodowy 502a | 
| 2) Klara Meizel-Kornik, w Częstochowie zamieszkała. | nowa 4"/, pożyczka 821, dyskonto prywatne b7j4%,, 
Stosunki majątkowe określono w intercyzie jak| 
następuje: cały majątek, jaki kożdy z przyszłych 17665 F"/, listy amtawne 5450 19 nsty liewila 
współmałżonków obecnie posiada, w darze, w spad- 
? ku lab wypadkiem losowym otrzyma, stanowić b 
dzie wspólną. własność obojga w równych połowaci 
Z wspólności tej Kiara Meizel 
1,409 rs, wniesione do domu męża gotówką i me- 
ble wartości 300 rubli. 


bank  dyskontowy 28., ruski bank dla haadia 


Berlin 10 stycznia. Hiis banka -Us«iegi 
One 49.26, 6%, pożyczka wschodnia fl em 38.40, 
T'I emiay: 63.60, 1*/, pożyczka - INKO r. 78.40 "e 
listy zastawne ruskie 90.00, kupon: == 3.225, 
5'|, pokyczta nrazniowa z 13 rokn 152.50, tuss< 

1666 r 13690. akcye I iandiowego — —, dy 
skoutowego —.—, dr. żel warsz wied 137.30, ak- 
ape kredytu wo 


rusza 0220 


6%, rente złota 116.50, yes- 


ka ruska 4% wewnçirzua 45.10, dyskouts 3 "| K'ele 


prywat ]ijg", 
Londyn, 10 stycznia. 


Pożyczka ruska z J875 
r. 88'j,. 


warszawa, 10 stycznia. Targ na piacu Witkowa ny 


druk noweli Z, Zamorskiej p. t. „Nie nto- współmalżonków obecnie posiada, wdarze, w spad- į skiego. Pszenica em.i ard. ——— 


i| | ROZKŁAD J 


1 


| 


| 


| 


*nstryackie 139.80, renta kolejowa | 
| „ Radomia . . 


| "odchodzą 


, pstrai dobra — 
——, biała 600—625, wyborowa 640—665 tyto 
wyborowe 860—880, dnie ————, wad: 
we — ——; jgozmiab 2i 4-orzęd. 315——, owies 200 
—286, gryka ——, rzepik letm -—, zimów: — 
rzepak rapa zim, —— groch polny ————, 
fasola ———— za korzet, 
Dowieriono pszenicy 860, żyta 600,  jgozaca. 
nia £O owsa 400 rrochu polnego — korcy. 
Warszawa, 10 stycznia. Okowita 789, zakcyzą po 
k.99,.5tosunek garuca do wiadra 100—307), Mart. 
skład. za wiadro kop, ——8115, za garn. 
264. Szynki za wiadro kop. ——68271, 
——£69 kop. (z dod na wyschn, 2%/,) 

Pełersburg,. 9 stycznia. Łój w miejsca 48.50 
Pszenica w m. 18.00. Żyto w m. 6.25, Owies 
w m 3.80. Konopie w m. 45.00, Siemie lniane w m. 
18,50, mróz. 

Berlin, 10 stycznia. Pszenica 154 —175, ua kw. maj 
1673, na cz. lp. 1523, Żyto 115—120, n» 
kw. maj 124%; na ez, lp. 128Y,. 

Londyn, 9 stycznia. Cukier Java 9A!, proc. 18, 
spokojnie, cukier :rakowy 103/,, spokojnie. 

Liverpool 9 stycznia  Apraworduu początkowe, 
Przypus czain rot 10,000 bel; spokojaie. Dzien- 
ny dowóz 6, hel. 

Liverpool 9 stycznia. Sprawozdanie końcowe, Olirót 
10,000 hel, z teg u» spekalacrę i wswó 1,0» ha’, 
Leniwo. Broach, Dhollerah i Tinneyally !/5 p. niżej, 
Qomrawutte fair 813/,,, good fair 4'/, p. Middling a 
merykańska na st. oniy „ nu st. lt, 617/55, na it. mr. 
53%, na mr. kw. 53, na kw. mj, 6), A 
na maj cz Öt na cz. lp, 63, na (3 
sier. iiie na sier, wrz, 545) e 

New York, 8 stycznia linwnina 10, wN Or 
leani» 913/,,. Kawa (Fair Rio) 18 nom., dto. Rio 
Nr. 7 low ordinary na lt. 14,55, na kw. 14 60, 

Havre, 10 stycznia Kawa good average Santos 
na st 91.50, na kw. 91.50, na sier. 88.00, na 


gr. 88.00, 


TELEGRAME ULERY Y v.. 


4dnm10 Zdnisll 
Giełda Warszawska. Hra. Ę 


Żądano z końcem giełdy 
Za wsk sle krótkolerminowa 


a Berlin za 100 mr. . . . 16.65 56 80 
" tog n y i A s; 11.44 114 
„ Parjź „p e». 1575 | 46. 
„ Wiedeń „ 100 f. . 91.20 | 9110 
Za papiery państwowe: | 
Listy Likwid. Kr. Pol. , , 90 40 | 9030 
Hos. Poż. Wschodnia 98.— | 98,— 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. 93.-- | 99 — 
Listy Zast. M. Warsz. Ser 1 18 25 9325 
» n n n 4 SA 91.26 
» n » = 60 
Listy Zast, M, Łodri Se-. 1 9850 Ta 
ABE » „ 2 9250 | —- 
syf za aż Mb | == 
Gielda Berlińska. 
Banknoty ronyjskie zaraz. .  |176.65 | 176.60 
= = um dost. .|176— |176.— 
Weksle na Warszawę kr. 17616 | 1756.90 
+, Petersburg kr. . .|17566 | 175,66 
5 7 M „| 17440 | 174.40 
w Londyn kr. 20.35!/,| 20.361, 
» 8 dł. -} 20.28 | 20,28 
3 Wiedsń kr. 160.30 | 160.50 
D;skonto prywatne | Lej, 1% 


Gisłda Londyńska. 
Weksle na Petereburg . . 
Dyskonto 49/4 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOSC:, 
Małżeństwa zawarte w dniu 10 stycznia: 

W rarafil katolickiej — 

W narafil ewangielickiej — 

Siarozakonnych — 

Zmarli w dniu 10 stycznia: 

Katolicy. dzieci do lat 15-ta zmarło 2, w taj 
Lezbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorosłych =, w tej 
liczbie mężczyzn -, kobiet —, a mianowicie: 

Ewangielicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 4, w 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 1: dorosłych —, w tej 
liczbie mężcryzu —, kobiet „ a mianowicie: 

$tarozakonni. dwieci do lat 15-14 zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1. dziewcząt 1; dorostych —, w tej 
<zbie mężnzyzn —, kobiet ~, a mianowicia: 


LISTA PRYZJEZDNYCH 
Hotel Victoria, A 
. Imbrzyczek z Warszawy, 
Elbaum z Warszawy. 


Ge rz i z Radomia, 
eingart z Kalisza, 


AZDY POCIĄGÓW 
od dnia 1 (13) listopada r. b. 


z Eod GODZINY i MINUTY 


odchodzą : 


przychodzą 
do Koluszek. 
„ Skierniewice . 
n Warszawy” 
n Aleksandrowa 
n C'echociuka . 


DTEPYTYYYTYTYH 


3 Koluszek . . 
n Skieruiewio . 
+ warszawy . 
> Aleksaudrowa 
, Ciechociuka . 
„ Piotrkowa 


>g 


CATS 


UWAGA. 
ama ad 
rano. 


a a 22 R NN: 2 


DZIENNIK ł ODZKI, Nr. 9 


DOG SOJĘZ E N I-A 


CZ E E SES E A E E S ESE n s 
p = Niez mu dob Sani 7 i F 
Teatr Victoria. BEE" Sera eere eremita ef asi |Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi 
podaje do powszechnej wiadomości, że niżej wyszczególnione nierucho 


KOpOTKOC BpEMA IMpHHHMAET*||icytacya rozpocznie się od sumy rs. 7,350; termin sprzedaży wyzżną 
Ba cea RBaHCKAKIE XEHETŁ|czono na dzień 4 (16) marca 1888 r. przed notaryuszem Romaner 
Cyxaeónuuz Ilopaąkoww moj Danielewiczem; 


wie ASETET f, BATO. e) pod Nr. 522 przy ulicy Piotrkowskiej obciążona pożyczki 
1 , KF. A 


wał sto korcy węglu do podziału I 
Tow. art. wokalno-dramatyczn. [dla Biednych w Bałutach, jak rów. ria pataia H e H imości w m. Łodzi położone, z powodu niezapłacenia raty majowe, 
PAT dyrekcyą nież Towarzystwu Dobroczynności oszu we yi 1887 roku wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licytacye 
J ZEFA TEXLA. miasta Łodzi składamy w. imienia|przedmiotów, we odzących w zakres odbywać się mające o godzinie ll-ej z rana, w kancellaryi wydziałt 
W piątek, d. 13 stycznia 1888 r.|biednych i spółobywateli serdeczne|kursu gimnazyslnego, Bliższa wia-|hypotecznego przy ulicy Średniej pod Nr. 427 w m. Łodzi, przed 
> 5 podziękowanie, domość w red. niniejszego pisma.|wsznaczonymi notaryuszami, a mianowicie: 

Żydówka G, ma, D, Goltz, k: Kessler. Lia. a) pod Nr. 84a przy ulicy Podran obciążona pożyczką toj 
Opera w 5 aktach, Libretto Eug. "rury. == warzystwa rs. 6,000; vadium do licytacyi złożyć się mające, wynos 
Scribe, Usaina Tana Chęciń- Maadi boa w orsali Młoda osoba rs, 1,200; licytacya rozpocznie się od sumy ra, 9,000; termin sprzedaży 

ski Marka Hai x E T Oy Big W DEMEW , wyznaczono na dzień 29 lutego (12 marca) 1888 r. przed notaryuszeni 

ego, ya vy. z ulicy Dzikiej, wsiadając do sanek 7 i : 
STES przed kościołem Ś-go Krzyża (no- PANNA, z porządnego domu, ze Romanem Danielewiczem; 
Teatr Varietó wyw), na przestrzeni do ulicy Za.|średniem wykształceniem, posiada- b) pod Nr. 140 przy ulicy Stary-Rynek obciążona pożyczką to 
Pod dyrek chodniej, zgubiono jaca teor, i Pory e" niem,|warzystwa rs. 2,200; vadium do licytacyi złożyć się mające wynos 
od dyrekcyg i i franc, i początki jęz. ruak., po-|rs, 440; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 3,300; termin sprzedaż 
LEONIE SYLVANDIER BRAWSOLETĘ) kuje odpowiedniego miejsea.. Bliż- iaraa za Aish 1 (13) wa 1888 r. przed notaryuszem Ko 
CODZIENNIE złotą. łaskawy znalazca raczy 7 pięc u ASI Foramen. stantym Płacheckim; 
s < dać takową za wynagrodzeniem na|Skiego w: godz. przyjęć (między 4 g i Sak s 
rk iaei art parn raitea | 8 wiecz.) Konstant. ul. N, 327 Só c) pod Nr. 119 i 141 przy ulicy Drewnowskiej i Stary-R ne 
Nr. 9. 37—1—1 |w domu Kamińskiego, oferty tamże.|9 bciąźona pożyczką towarzystwa rs. 4,500; vadium do licytacyi złoży 
E ? _g_ _alsię mające wynosi rs. 900; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 6,7 
3 nov zdaje Gewdać Wa dzień 5 (16) mare 16086. M 
i — ermin sprze: azy wyznaczono na zie marca r. prze: 
i przedstawienie. Korrespondent JBOKATŁ H34 Bhaoerora, npu-|notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim; 
OBIADY i KOLACYE aurea ij jpaykaoh 220 ras a Ówamiił s» r. Joxa» ceay- d) pod Nr. 428 przy ulicy Średniej obciążona pożyczką -towa/ 
o cenach umiarkowanych. Za do- erę o Tesi a SE sra] uafino no Cyqxe0RHM% AB1AM%,|rzystwa rs, 4,900; vadiuin do licytacyi złożyć się mające wynosi rs, 980 
bro wina i szybką usługę poręczam.|zędnych domów przemysłowych 
i i Królewstwa zajmujący, życzyłby 
y gali Koncertowej Togla sobie zmienić takową. Oferty D. N. 
We wtorek dnia 17 stycznia 1888|1000 poste-restante Warsząwa. 


o godzinie 8 wieczorem: 51—2—1|erokk M ero oxpecnocTaxt; upo- wj bol ba 21,000; vadium go togay LS ME wynos 
gó "FE ETF e 3 z Ra a rs. 4,4 ; licytacya rozpocznie się 0d sumy rs. H rmin sprze 
Wielki Koncert Zawiadomienie. jowra wana: Typy To daży wyznaczono na dzień 7 (19) marca 1888 r. ’ przed notaryuszen 


HA l. 27. 42—3—2 x 
WOKALNO INSTRUMENTALNY (Niżej podpisani, mamy - zaszewył| aay N. Że O Józefem Grabowskim; 
pa p. KAROLA|zawiadomió mieszkańców miasta) przechodząc ulicą Widzewską| _ /) pod Nr. 828-b przy ulicy Rozwadowskiej obciąłona pożyczki 
RYI WĄSOWSKIEJ i dyrektora chóraj (dzi i okolicy, iż z dniem 1/18|znalazłem Cygarnieę Piankową którą |towarzystwa rs. 4,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wynos Í 
ANTONIEGO WIRTH'A, _  |stycznia r. b. w domu W-go K.|odebrać można w handlu Węgiers-|rs. 800; licytacyn rozpocznie się od sumy rs, 6,000; termin sprzedaż 
„na” penade. atu odbywa się w|Scheiblera przy ulicy Zawadzkiej|kjich Win, firmy Felix, ulicajwyznaczono na dzień 8 (20) marca 1888 r. przed notaryuszem on. 
księgggniae Pp. L. Fischera i R. Szatke'go [otwieramy specyalny Piotrkowska N. 504 za udowodnie-|stantym Mogilniekim; 
| 


86—6--2 i à ł 
"zera zę —————— handel Win Kachetyńskich, Ka-|niem własności i zwróconiem kosztów g) pod Nr. 1068-b przy ulicy Nowoprojektowanej obciążona po 


7 wioru Astrachańskiego, orazjogłoszeń. 28—3—3|życzką towarzystwa rs. 2,300; vadium do licytacyi złożyć się maj 
| (Ju dlid Kaukazkich | Bewajoarnkid -T 
pić Zgubiono pugilares, 


wynosi rs, 460; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 8,450; termi 
sprzedaży wyznaczono na dzień 9 (21) marca 1888 r. przed nota: 

nowego kursu zimowego rozpoczą-|Mając bezpośrednie stosunki z 

łem już po domach prywatnych; ujpierwszemi zródłami pomienionych 


uszem Janem Kamockim; 
A) pod Nr. 147 przy ulicy Zgierskiej i Stodolnej obciążona p 
siebie zaś 1 lekcya dla ziorowego|towarów, możemy takowe sprzeda- J 
koła rozpoczynem w sobotę dniajwać po możliwie nizkiej cenie, 


życzką towarzystwa rs. 6,500; radium do licytacyi złożyć się mając 
I wynosi rs. 1,800; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 9,780; termi 

14 t. m, o godz 8 wieczorem, gdzie Paruchoff i Okoje sprzedaży wyznaczono na dzień 10 (22) marca 1888 r. przed notary 

osoby interesowane łaskawie zgła-|47— 1—1 kupcy z Tyflisu 

szać się raczą, ulica Zawadzka, dom ; 


w którym się znajdowało gotówką 
rs, 4, kupon na rs. 6 kop. 25, oraz 
cztery weksle, z których trzy wy- 
stawione przez S. Szottena d. 17 
października r. z., na imię M. Schön- 


felda, płatne w Łodzi przez tegoż, |!8zem Konstantym Płacheckim ; 
B jeden duia 17 stycznia 1888 r. dru- i) pod Nr. 443 przy ulicy Zjawadzkiej obciążona pożyczką tow 

gi 17 lutego, trzeci 17 marca tegoźjrzystwa rs. 12,000; vadium do licytacyi złożyć się mające wyno 
roku, każdy na rs. 100, oraz jedenjrs, 2,400; licytacya rozpocznie się od sumy rs. 18,000; termin sprze 
wystawiony przez Ch. A. Kirszen-|daży wyznaczono na dzień 11 (23) marca 1888 r. przed notaryusze 
bauma w Radomiu d. 6 listopada| Romanem Danielewiczem; 


ZCS 
p f: ARA OK oc k) pod Nr. 1404 przy ulicy Wschodniej i Cegielnianej ubciążów 
1889 r. w Radomiu, żyrowany na pożyczką towarzystwa ra. 33,700; vadium do licytacyi złożyć sie ma 
M. Schónfelda; wszystkie cztery|)900 wynosi re. 6,740; licytacya rozpocznić się od sumy ra. 50,650 
A A termin sprzedaży wyznaczono na dzień 14 (26) marca 1888 r. prz 


w gc akt lece rodacy ię że notaryuszem Juliuszem Gruszczyńskim. 


weksle te nie mają żadnej wartoś- 

ci, gdyż stosowne kroki poczyniono. 
Łódź d. 9. stycznia 1888 r. 

g 31—3—3 M. Schönfeld, 


W. Z, Schmidt (gdzie pensya żeń- 
ska), lewa strona na dole, 


r 
Jan Jasniewicz, 
b. członek baletu teatrów rządo- 
wych w Warszawie. 
48—3—1 


Zgubiono 


nachkartę od złożonego w magi- 
stracie łódzkim paszportu, wyda- 
nego z gminy Sobków, p. Jędrzejew- 
skiego, na imię Szmula Lubka. 
Znalazca raczy ją złożyć w magi- 
stracie. 49—4—1 


Do wynajęcia od i lipca r. b. 
w Warszawie przy ulicy Rymar- 
skiej N. 10, razem lub częściowo: 


Ą slepy 


z należącemi lokalami, zajmo- 
wane od lat 8 przez Towarzy- 
stwo Akcyjne Wyrobów Ba- 
wełnianych Karola Scheiblera. 
Wiadomość u właściciela domu. 


Prezes L, Grohmann 
1643—3—3 Dyrektor biura: A. Rosieki. 


WĘGIEL KAMIENNY 


ab pana se 2 a — je ia 
GIEŁDA WARSZA WEKA d. 10 stycznia. 


Wekal ». ZA led sta piola | Dozełnione tranzakcye A s 
TTW SJ paDEL Z NAJLEPSZYCH KOPALŃ KRAJOWYCH, celem ułatwien 
fj n a ia a op a : = i 7 biedniejszym mieszkańcom taniego opału poleca pomimo mrozu 
it AO aia E a E - | = Paa ck eenach zniżonych 
(nne niem, minsta bank. | dè ter | 2 d. 5 ka "= | A 
2 ZWI » | kr.ter| 2 d. 8 -— | = — a a y LJ 
Londyn . . « . « - 8 m. 4 p = i R 
fs S rx OWE $ m. 4 11.44 | = 11 43', 48 411), 41 
Paryż —« «© + « * . ter. |10 d. 3 —— | = = 
TY NEM kr. ter | 10 d. 3 6 | = 45 70 60 ) 
Wide . . . ©: . | dł ter.| 8 d. Puree TAR KRI ks l 
AREE a ZE a Ba. E 820 | - | — SKŁAD przy moście kolejowym, telefon d 
SK ik BAL OH ideo M NAP = kantoru i składu. 


Petorsburg . . » 


16—3—2 


Dopełnione | w cigga giełdy 25 | Dopełnio-| w cigga giełdy 
Papior nikotw. HH $ Ni Akeyo. 2| Ali je BTY. 
"(a ło.) AF ems _ żąd £ pł. (za 100 rs.) | 8 = | sa trans. zadano jehe.pł. G 
Listy Likw Kr tols, viks í i aja rp te Mess M Jen] c PoE Niniejszem mam honor zawiadomić Szanownych Panów 
Roa Poi. Ws I eża.100 | 6 zk „  100r, | 6 | RÓW MATE PM fabrykantów miasta Łodzi i okolic, że wyłączną sprzedaż mo- 
SBa | d00r). © J Teresp. 100r, | - —— —— ich, znanych ze swej dobroci 
S zj 6 w  w„ Habr.-Łódzkiej | 5 | ——| — —— ` 
Bos. Poż. Pr.rr.1864 lem.| 3 v Nndwiślańsk. | 5 | | m CH 
a w n I866liem.j č „ Banku Handlowego |; 
Bliety Ban. Ros. lem.| 5 w Warszawis260r. |! | =- —— ; 3 
ERE FR- „ War. Ban Dys. 250r. || =] =] 0 powierzyłem firmie 
w o» » nh rr » $ ” o e i opola i —.— | -.— dzi 
adi OE: m epic, da akon, | |- Albert Lahmert w Łodzi. 
4% Toż. wewn. zr. 1887| 4 n War.Tow.F Cakru 500 || | - i 
Listy zast, Ziem. S. Iit.AB $ % PSSE sos, jm b z Z uszanowaniem 
msi. > , zelów r. jj s — 
ital 5 a $ Czersk 2601. IS ZE K. KLEINERT 
t E N F TN fabryka pasów transmisyjnych w Warszawie. 
» m .260r. || 2 
5 » w Leonów 250r, |} g —— = 
5 Custocice 250r, || 5 = * z i s 
Taf Koustanora 500 | F Ek A Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam honor polecić 
é „ T. W. F. Stali 1000r, jj 2 AE panom fabrykantom mój bogato zaopatrzony skład 
5 w roawomiata 1000r. | © il sy t royi 
5 000r. |i —.- -| —— 
5 | „ Fow. Zakł. Metai. B. | š Ww naj epsze pasy ransmisyjne 
6 j Hantke w War. 1000 r. i 5 - — -| — k : f 4 4 
4 | Em ae mierzę 1S najrozmaitszych wymiarów, z bardzo ronomowanej fabryki 
JOWICKI r li = — ——| = m 
5 , Tow. War. Fa}. Mach. || I ni ~ 
| "SmkhoLw | | =| --|-- (PK. Kleinert w Warszawie. 
, Wars T. Kop. węgla i ją > ; r N 
č ” Zakl.ilutniozyeh250r. || ai me a Polecając się przy tej sposobności łaskawym względom, 
5 n Tow Żuki Prz Baw. |? mam honor nadmienić, że pomienione pasy sprzedawać będę 
` TKN DANA a B pe i TE JL o cenach fabrycznych 
5 j Tow Łaz.i Łaźu 100r. ——| ——]| = p ycznych. Z i 
š „Garb mler 1 Szweda ER; ARE SEE uszanowaniem 
si TW "IA | A. LAHMERT, 
. z , PP at 
$ | -— m — —| List. zas, nowych POTo 7 Poż prem. Tlem. 2836 | ulica Piotrkowska Nr. 732, 
6! a mł —=|y „m Wara iD 1806 p „ Ilem. 1644 | 18—3—3 
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ileńskie dł. 
OA Obl. dr, fab. łódzk. m m -- MAO aT a E a T a T a E a 
A ossuth, —Redaxvr Aniouvi 4 homętowski, Jiqoszozeso Iiemsypow. Bapuiasa. 80 Aeraópa 1887 r. 
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